
 

Protokół nr 13/2019 
z posiedzenia Komisji Budżetu i Finansów Rady Miejskiej Wrocławia                            

z dnia 17 października 2019 r. 
 
BRM-DPP.0012.2.10.2019 
   
 Posiedzenie komisji prowadził wiceprzewodniczący Jarosław Krauze. Na ogólną 
liczbę 7 radnych, nieobecny był radny Tadeusz Grabarek. Lista obecności osób 
zaproszonych oraz referujących stanowi załącznik do protokołu.  

Porządek posiedzenia: 
I.  Przyjęcie porządku posiedzenia. 
II. Zaopiniowanie autopoprawek do projektów uchwał Rady Miejskiej Wrocławia. 
 
Ad I.  Komisja bez uwag przyjęła porządek posiedzenia. 
Ad II.  Tematem posiedzenia było zaopiniowanie autopoprawek do projektu uchwały 
Rady Miejskiej Wrocławia zmieniającej uchwałę Nr III/27/18 Rady Miejskiej Wrocławia                 
w sprawie budżetu Miasta na 2019 rok - druk nr 431/19, oraz do projektu uchwały 
Rady Miejskiej Wrocławia zmieniającej uchwałę nr III/28/18 Rady Miejskiej Wrocławia             
w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej Miasta - druk nr 432/19. 
 Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczacy KBiF - Dzień dobry, bardzo serdecznie 
witam Państwa na posiedzeniu Komisji Budżetu i Finansów. Szanowni Państwo w związku 
z tym, że wpłynęły do Rady Miejskiej Wrocławia, autopoprawki Pana Skarbnika do 
budżetu, który był zamieszczony i zaopiniowany przez Komisję Budżetu i Finansów na 
druku nr 431/19 i pozytywna opinia była do tego dokumentu jak również do druku              
nr 432/19, który mówi o zmianie ustawy w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy, te 
dwa dokumenty podlegają naszej dzisiaj dyskusji na posiedzeniu nadzwyczajnym Komisji 
Budżetu i Finansów i już oddaję głos Panu Prezydentowi i Panu Skarbnikowi.  
 Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia – Szanowni Państwo ja krótko wprowadzę, 
autoprawkę na mój wniosek, będzie oczywiście wraz z całym pakietem zmian referował 
Pan Skarbnik Marcin Urban. Do dzisiaj prowadzone były rozmowy z konsorcjum, które 
posiada ponad 44 % akcji klubu sportowego Śląsk Wrocław, prowadzone były rozmowy, 
których efektem miałby by być zakup tych akcji przez miasto Wrocław. Ja o tym mówiłem 
i myślę, że nie jest a przynajmniej nie powinno być dla kogoś, kto przynajmniej uważnie 
słuchał w trakcie kampanii wyborczej żadnym zaskoczeniem. Ja mówiłem o tym, że 
chciałbym, aby docelowy model funkcjonowania klubu oparty był o jego finansowanie             

 

 
 



w zdecydowanej części ze środków zewnetrznych, choć uważam, że miasto Wrocław 
podobnie jak i wszystkie właściwie miasta w Polsce, wszystkie samorządy, do końca               
z siebie nigdy tej odpowiedzialności nie zdejmą, ale też nie widzę potrzeby, żeby do 
końca ją zdejmowały, nie ma sportu kwalifikowanego w Polsce, który mógłby się 
odbywać ze środków publicznych. Przykłady dużych spółek państwowych, które nie mają 
nic wspólnego ze sportem, takich jak Orlen, jest tego najlepszym przykładem i ja to 
doskonale rozumiem. Jak już mówiłem wielokrotnie nawet tego nie krytykuję. Taka też 
jest odpowiedzialność samorządu terytorialnego szczególnie, kiedy mówimy o nie jakimś 
tam klubie, tylko mówimy o klubie, który od 75 lat buduje tożsamość i historię tego 
miasta. Mówiłem w trakcie kampanii, że aby można było tego typu model wypracować 
potrzeba jest uporządkowania struktury właścicielskiej, nikt bowiem, kto myśli 
pragmatycznie, kto liczy swoje pieniądze, mówimy przecież o zaangażowaniu w istocie 
czyjś pieniędzy prywatnych, nie jest zainteresowany kupieniem połowy samochodu, jeżeli 
ktoś chce kupić  to chce na ogół kupić cały samochód a nie samochód z dwoma kołami. 
W związku z tym zapowiedziałem, że aby można było znaleźć strategicznego właściciela, 
większościowego właściciela, który weźmie odpowiedzialność finansową, bądź też znaleźć 
strategicznego sponsora, który weźmie zdecydowaną większość kosztów funkcjonowania 
klubu, należy w pierwszej kolejności skupić te akcje od konsorcjum, które w ostatnim 
czasie nie było skłonne wyasygnować dodatkowych środków na funkcjonowanie klubu. 
Byliśmy w takim wielkim pacie od odcinku od kilku lat. Wszystkie podejmowane próby 
wiecie jak się skończyły, nie będę do nich wracał. Ja przez cały rok prowadziłem 
intensywne rozmowy z konsorcjum zarówno z Panem Nawarą jak i Panem Holanowskim, 
którzy tworzą to konsorcjum, na temat zakupu tych akcji. W pierwszej kolejności jednak 
musiało to być poprzedzone też wypracowaniem pewnego kompromisu w ramach samego 
konsorcjum. O konsorcjum mówił nie będę, bo to jest wewnętrzna sprawa konsorcjum              
i żadnych tutaj ocen dokonywał nie będę. Konsorcjum po wielu miesiącach porozumiało 
się, dzisiaj notarialnie Panowie Honeywell i Holanowski dokonali zakupu akcji Pana 
Nawary co otwiera nam drogę do zakupu tego pakietu prawie 23 000 akcji. Mamy na tą 
okoliczność podpisany protokół z konsorcjum, a także już zostawiam te nieścisłości 
medialne, te błędy, które się pojawił w wielu artykułach, natomiast nawet wczoraj              
w jednym z publikatorów Pan Holanowski potwierdził to do czego w istocie się zobowiązał 
w protokole wspólnie z Panem Prezesem Honeywell, mianowicie do kwestii zbycia tych 
akcji na rzecz miasta Wrocławia. My te pieniądze, które oczywiście zapłacimy, a które 
wynikają z wyceny przygotowanej przez Klub Śląsk Wrocław, bo tylko na podstawie 
przygotowanych wcześniej wyceny możemy dokonać tej zapłaty. Zabezpieczone                
w budżecie mamy, przypomnę, że my nie doprowadzamy w tej chwili żadnych nowych 
pieniędzy na operację, tylko te pieniądze są zaplanowane w wieloletnim planie 
finansowym. Dzisiaj jest jedynie i to jest istotą autopoprawki, dzisiaj chodzi jedynie o to, 
aby przesunąć pomiędzy rozdziałami te środki i zakończyć ten niezwykle trudny, ja bym 
powiedział dla wielu wstydliwy etap po to, aby można było rozpocząć poszukiwania 
partnera czy partnerów stworzenia modelu, który pozwoli Śląsk finansować nieco inaczej. 
Dodatkowo jak Państwo wiecie z roku na rok staramy się, aby kwota środków, którymi 
miasto Wrocław wspiera piłkarski Śląsk, była niższa. W tym roku szacowaliśmy, że to 
może być kwota ..., przypomnę w zeszłym roku to była kwota  13 000 000 zł, w tym roku 
zakładaliśmy, że to będzie kwota niższa. Póki co Śląsk dostał wsparcie Miasta, to też było 
w uchwale w planie finansowym, dostał wsparcie na poziomie 8 000 000 zł, chcielibyśmy 
jeszcze w związku z tymi operacjami na działalność bieżącą dołożyć dodatkowo 
3 000 000 zł, to jest 8 plus 3 to jest 11, to jest 2 000 000 zł mniej Śląsk Wrocław 
dostanie w tym roku niż jak dostał w roku ubiegłym, przypomnę dostał kwotę  
13 000 000 zł, tego dotyczy taka istota tej poprawki. 
 Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczący KBiF – Czy Pan Skarbnik chciałby 
jeszcze uzupełnić wypowiedź Pana Prezydenta? To jest jedna bardzo ważna 
autopoprawka, ale mamy jeszcze inne. 
  Pan Marcin Urban Skarbnik Miasta – Mamy także inne autopoprawki, które 
musimy formalnie omówić. Mamy kilka bardzo ważnych zmian, na które nie chcielibyśmy  
 



czekać do listopada, bo są to rzeczy związane czy z dotacjami otrzymanymi, czy 
środkami europejskimi.  
 Omówione przez Pana Skarbnika autopoprawki do projektu uchwały Rady Miejskiej 
Wrocławia zmieniającej uchwałę nr III/28/18 Rady Miejskiej Wrocławia w sprawie 
przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej Miasta - druk nr 432/19 oraz   do projektu 
uchwały Rady Miejskiej Wrocławia zmieniającej uchwałę Nr III/27/18 Rady Miejskiej 
Wrocławia w sprawie budżetu Miasta na 2019 rok - druk nr 431/19 – stanowią 
załączniki nr 1 i nr 2 do protokołu. 
 
 Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczący Komisji - Szanowni Państwo, czy ktoś 
chciałby zadać pytanie? 
 Radny Robert Grzechnik -  Pan Prezydent powiedział, że Śląsk to nie byle jaki 
klub, ja się z tym zgadzam, jednak sposób procedowania sprzedaży, którą nam Państwo 
tutaj przedstawiacie, czyli to, że dowiadujemy się  dzisiaj o tym, że mamy kupić klub                
i wydać 5 000 000 zł z pieniędzy wrocławian, moim zdaniem świadczy o czymś zupełnie 
innym, że podchodzicie do niego właśnie w sposób nieodpowiedni. Jeżeli chodzi o samą 
prywatyzację, bo jestem zwolennikiem prywatyzacji, to niestety ten zabieg nie 
gwarantuje nam tego, że sprzedamy klub, a jak pokazuje doświadczenie ubiegłoroczne 
chociażby, pakiet większościowy wystarczył do tego, żeby zwiększyć zainteresowanie 
kupnem Śląska. Bo przecież Pan Grzegorz Ślak chciał kupić Śląsk właśnie w formie takiej 
jaka jest do dzisiaj, więc wcale nie mamy pewności, że uda się po tym zabiegu sprzedać 
klub, natomiast ja boję się o to, że on będzie cały czas w rękach tutaj urzędniczych                 
i będziemy jeszcze więcej płacili za to aby on grał na poziomie powiedzmy średnim czy 
nawet bardzo dobrym, czego życzę Śląskowi Wrocław. Jednak ten sukces będzie zawsze 
obarczony kosztami urzędniczym, które nie występują z prywatnych firmach. 
 Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia - Nie rozumiem do końca tej kategorii 
urzędniczych. Chcę Panu powiedzieć, że jestem pierwszym  prezydentem i urzędnikiem, 
który od kiedy objął funkcję prezydenta ani razu nie był w szatni zawodniczej, nie 
rozmawiał z trenem, przekazując mu wytyczne, kto ma grać albo kto ma nie grać. Nie 
angażuję się bieżące zarządzanie i sposób organizacji klubu, bo tak właśnie rozumiem 
swoją rolę. To jest odpowiedzialność klubu, pracujących tam osób, obecnego tu Pana 
Prezesa Piotra Waśniewskiego a nie urzędników. Żadnych kosztów urzędniczych z tego 
tytułu nie ma. Ja powiedziałem o tym, że od samego początku, czyli od roku pracujemy 
nad tym rozwiązaniem, nie jest prawdą, że ktoś może się czuć się zaskoczony, że nad 
takim rozwiązaniem pracujemy, ponieważ jakby Pan zerknął do wieloletniego planu 
finansowego, to tam od zawsze albo dłuższego czasu, znajduje się właśnie ta kwota 
środków, która dokładnie na ten cel została zaplanowana. Ona została zaplanowana, nie 
została nigdy uruchomiona, ponieważ te wszystkie operacje, które miały miejsce               
w poprzednich kadencjach nie doprowadziły do skutecznego rozwiązania sytuacji klubu. 
Ja mówiłem, to raz jeszcze podkreślę, mówiłem w trakcie kampanii jaki jest mój pomysł, 
nie słyszałem ani wówczas, ani dzisiaj żadnego innego alternatywnego pomysłu. Jeżeli 
Pan pyta o gwarancje, czy to jest absolutna gwarancja, że uda się klub w sposób dobry              
i mądry sprywatyzować, ja odpowiadam szczerze nie wiem, ale wiem na pewno, bo ja 
jestem nie jestem wróżką i nie umiem dzisiaj Panu tego na 100 % obiecać, ale w mojej             
i nie tylko mojej opinii, ale także ekspertów, to jest z całą pewnością najbardziej 
komfortowa i najlepsza ścieżka, która może pomóc ten cel osiągnąć. Wszystkie 
poprzednie modele zawiodły i wiemy jak się skończyły. Ja wybrałem i zdecydowałem się 
na ten model i ten model będę konsekwentnie realizował.  
 Radny Robert Grzechnik -  Przepraszam ale nie jest prawdą, że nie ma Pan 
wpływu na to, kto będzie zatrudniony w spółce, ponieważ Pan będzie wybierał Prezesa, 
więc trzeba to sprostować, natomiast jeżeli zależy Panu na dobru Śląska Wrocław to 
powinniśmy to przełożyć na następną sesję co najmniej, bo naprawdę to jest poważny 
temat nad którym powinniśmy się zastanowić. Natomiast informację dostajemy w tej 
chwili, a za chwilę będziemy nad tym głosowali.  
 Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia – Ale tłumaczę Panu, że te pieniądze               
w budżecie są i nie jest to niczym nowym, poza tym takie są także nasze ustalenia              



z konsorcjum, które wyraziło wolę sprzedaży, a skoro tak to ja chcę tą operację 
przeprowadzić.  
 Radny Andrzej Kilijanek - Jeżeli chodzi o finansowanie klubów sportowych                   
z miejskiej kasy to jest przypadłość całej polskiej nie tylko z Wrocławia. Chcę Panu Panie 
Prezydencie powiedzieć, że nie jestem zaskoczony, jestem zmieszany, no bo to, że 
będziemy dążyli do wyprostowania sytuacji w Śląsku Wrocław, to była obietnica każdego 
z kandydatów na prezydenta, również Pana Prezydenta Sutryka, więc nie mówimy                
o zaskoczeniu, mówimy o zmieszaniu i o braku pewnego zaufania, na które Państwo po 
raz kolejny pracujecie, dlaczego? W poprzedniej kadencji ... .  
 Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia – Sprawdzimy to przy kolejnych wyborach. 
 Radny Andrzej Kilijanek - W porządku. Mówię o kwestii pracy w radzie miasta, nie 
mówię teraz o kwestii Pana prezydentury. Natomiast to w jaki sposób my radni jesteśmy 
traktowani nawet w tej kadencji pokazuje, że nie jesteście transparentni i nie jesteście do 
końca fair z nami. Bo ja rozpocząłem w chwilę po tym jak zostałem radnym, zająłem się 
sprawą Śląska Wrocław,  odpowiedź na interpelację, którą otrzymałem polegała na tym, 
że Państwo nie znaleźliście dokumentu o nazwie raport z wyników audytu. Nie podałem 
nazwy dokumentu, tylko poprosiłem o raport, a raport z wyników audytu jest 
nieodłącznym elementem każdego przeprowadzonego audytu. Państwo nie znaleźliście 
tego momentu o takiej nazwie, wyników audytu dalej nie ma. Mówię o audycie, o którym 
mówił Prezydent Rafał Dutkiewicz na sesji Rady Miejskiej Wrocławia, na której to 
przekazywaliśmy 10 000 000 zł na Śląsk Wrocław w związku z nieudaną sprzedażą 
Śląska Panu Ś., my do dzisiaj tych pieniędzy nie odzyskaliśmy, a Pan Skarbnik obiecał 
nam wtedy na tej sesji, że te pieniądze odzyskamy. Procedura wszczęta bodajże nie 
została. 
 Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia – A jakie pieniądze odzyskamy? 
  Radny Andrzej Kilijanek - 10 000 000 zł, które przekazało Miasto Śląsku Wrocław 
w związku z nieudaną sprzedażą, tych pieniędzy nie przekazał Pan Ślak, tak było Panie 
Prezydencie i tak po obiecał nam Pan Skarbnik Marcin Urban, że te pieniądze odzyskamy. 
To jest niestety w protokole z sesji. 
 Pan Marcin Urban Skarbnik Miasta – Ale to sprawdźmy dobrze, myślę, że jestem 
na tyle świadomy prawnie, że wiem, być może to było przejęzyczenie, nie przypominam 
sobie. Natomiast ta procedura, o której Pan mówi mogła być przeprowadzona tylko              
w  drodze o procedury sądowej, więc tego wyniku nie mogłem znać. 
  Radny Andrzej Kilijanek - W każdym razie to jest protokole i te wszystkie sytuacje 
świadczą o tym, że my podchodzimy z wielkim dystansem, z wielką ostrożnością do 
każdej decyzji podejmowanej w przypadku Śląska Wrocław. Jeżeli my mamy Pana 
prezydenta dzisiaj wesprzeć w tej decyzji, no to mówimy zapala nam się czerwona 
lampka, to jest moment, my mamy kilka minut na podjęcie takiej decyzji, to jest zbyt 
mało, przełóżmy to na kolejną sesję, a jeżeli faktycznie jest termin 25 dla nas wiążący, 
zwołajmy sesję nadzwyczajną choćby jutro, żebyśmy mogli dostać informację 
wyczerpującą, chociażby jeżeli chodzi o wycenę, która jak się dowiedziałem przed chwilą 
została wykonana. Zróbmy to tak jak trzeba. 
 Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia – Zrobiliśmy tak jak trzeba, nie przełożymy 
tego. Natomiast chciałbym kiedyś przy okazji poznać Państwa pomysł, Klubu Prawo                
i Sprawiedliwość pomysł na tą sprawę, ale chciałbym kiedyś poznać pisemnie, ustnie. 
  Radny Andrzej Kilijanek - Mirosława Stachowiak-Różecka również proponowała 
sprzedaż Śląska Wrocław, także to nie jest nowość. Panie Prezydencie zgadzamy się, 
tylko zróbmy to jak trzeba, zróbmy to z szacunkiem do Rady Miejskiej Wrocławia. 
  Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczący Komisji – Szanowni Państwo, czy macie 
jeszcze jakieś dodatkowe pytania? Pan Radny Piotr Uhle. 
 Radny Piotr Uhle -  Dziękuję bardzo Panie Przewodniczący, rzeczywiście mam 
wrażenie, że trochę jest tak, że nawet, jeżeli nie wszystkim bezpośrednio w Radzie to 
niektórym  naszym mieszkańcom naszego pięknego miasta mogło zabraknąć czasu na 
rozmowę, na debatę na temat tego w jaki sposób to będzie rozwiązane. Sprawa ma długą 
historię, długą drogę dosyć już, jeżeli chodzi o proces zmian własnościowych w Śląsku 
Wrocław. Zostaje nam decyzja oparta na pewnego rodzaju wierze, bo trudno jest  



doszukiwać się złej woli, wręcz przeciwnie doszukujemy się tylko dobrej woli, jeżeli 
chodzi o Śląsk Wrocław. Decyzja dotycząca tego, że coś z tą sytuacją właścicielską 
robimy jest lepsza niż brak jakiejkolwiek w tym zakresie decyzji. Według deklaracji ma to 
doprowadzić do ułatwienia procesu sprzedaży. Natomiast te  informacje, czy te dyskusje 
dotyczące tego w jaki sposób prowadzone są sprawy tak poważne,  wprowadzone na 
Radę Miejską powtarza się i myślę, że warto jest o tym pomyśleć w sposób taki 
przyszłościowy, taki twórczy, bardzo serdecznie dziękuję. 
  Pan Jacek Sutryk Prezydent Wrocławia – Nie wiem jak bardziej to wyeksponować, 
ale spróbuję trzeci raz. W trakcie kampanii wyborczej pytany podobnie jak inni kandydaci 
o to co zamierzam zrobić ze Śląskiem Wrocław powiedziałem, że po pierwsze, moja wizja 
Śląska Wrocław to wizja klubu, który po pierwsze, gra na najwyższym poziomie 
rozgrywkowym, cieszy włocławian swoimi sukcesami, gra w górnej części tabeli                      
i wypełnia stadion Wrocław. Daleko jest jeszcze do pełni szczęścia, ale powoli zaczyna się 
to dziać dzięki dużej pracy Pana Prezesa Waśniewskiego, którego ja powołałem i to nie 
ma żadnego znaczenia, bo miasto Wrocław dzisiaj już jest większościowym właścicielem 
klubu Śląsk Wrocław. W związku z tym, jeżeli Pan czy Państwo pytacie o sprawczość 
urzędniczą, to tak ona w tym zakresie występuje i jest odpowiedzialnością Prezydenta 
Wrocławia jako właściciela. Nie ja skądinąd, jeżeli mamy być tacy precyzyjni, nie ja 
skądinąd się tym właścicielem uczyniłem. To po pierwsze. Po drugie powiedziałem, że 
będę dążył do sprzedaży klubu sportowego Śląsk Wrocław, bo uważam, że powinien być 
finansowany w jak największym stopniu ze środków niepublicznych, biorąc pod uwagę te 
uwarunkowania, które w Polsce występują, u których też Pan Radny Kilijanek powiedział. 
I wcale się na to nie obrażam, że Orlen, że Lotos, że Polska Fundacja Narodowa i inne 
narodowe fundacje wspierają sport kwalifikowany w Polsce. Nie jest to zresztą jakąś 
specyfiką naszego tylko i wyłącznie kraju, tak po prostu to na świecie jest. Po trzecie, czy               
w oparciu o dotychczas znane modele próba sprzedaży i wyjścia z tej sytuacji jakby 
spełzła na niczym.  Ja mówiłem bardzo wyraźnie w trakcie kampanii pytany o to co ja 
zrobię, powiedziałem najpierw chcę kupić, proszę sobie te wszystkie materiały odszukać 
przecież one są, w pierwszej kolejności odkupić te akcje, które są, których jakby 
gospodarzem jest konsorcjum i następnie przystąpić do tego zasadniczego kroku. 
Dlatego nie wolno mówić o tym, nie zgadzam się po prostu z tym, aby mówić, że jest to 
dla kogoś  jakimś wielkim zaskoczeniem, nie, ja o tym bowiem mówiłem w kampanii 
wyborczej Panie Przewodniczący Piotrze Uhle, mówiłem to w kampanii wyborczej, nie 
powinno to Pana zaskakiwać. Nie ukrywałem tego, że właśnie w taki sposób zamierzam 
do tej sprzedaży albo do znalezienia tego partnera strategicznego doprowadzić.                
W związku z tym możecie się Panowie z tym nie zgadzać, możecie mieć odmienne zdanie 
co do modelu działania tego modus operandi, zgoda. Pan Radny mówi o tym, że być 
może ten model, w którym Pan Ślak próbował odkupić klub jako zły, należałoby 
powtórzyć, skoro się znalazł umowny Ślak to może znalazłby się inny umowny Ślak, być 
może. Mi ten model nie odpowiada, ja wolę model czystszy, to wynika też powiedzmy                 
z pewnego sondowania rynku, ale także to wynika z rozpoznania tego co się dzieje w tym 
obszarze życia sportowego. W związku z tym ok. Nie zgadzajmy się co do modelu 
działania, miejmy swoje zdanie, ale bardzo proszę, żebyśmy nie mówili, że ktoś się czuje 
czymś zaskoczony, bo od początku o tym mówiłem, konsekwentnie te rozmowy 
prowadziłem. To nie są rozmowy, które prowadzi się przy niewiadomo jak odkrytej  
kurtynie z uwagi też na pewne tajemnice handlowe, nie po stronie Miasta tylko po stronie 
tylko po stronie partnerów. Mówiąc wprost jest też wiele osób i wiele środowisk, którym 
wcale nie zależy na tym, żeby tego typu sytuacje znalazły swoje pozytywny finał.                     
I wreszcie ostatnia rzecz, która jest absolutnie dowodem na to, że można było się o tych 
zamierzeniach Miasta przekonać to jest kwota środków, która już dzisiaj znajduje się              
w budżecie, która miała być uruchomiona w sytuacji pozytywnego zakończenia rozmów. 
W związku z tym mówię nie zgadzajmy się co do modelu bardzo proszę,  możemy się tu 
różnić, ja to szanuję, ale bardzo proszę nie mówić o tym, że czujemy się zaskoczeni tym, 
że w ogóle do tego typu rozmów doszło i że tego typu ustalenia dały się uzyskać, 
wynegocjować. Nie są to łatwe, naprawdę zapewniam Państwa nie są to łatwe rozmowy, 
nie jest to łatwe zadanie. 



  Radny Andrzej Kilijanek - Chciałbym prosić o udostępnienie wszystkim radnym 
wyceny spółki.  Pan Prezydent powiedział to jest bardzo poważna i trudna sprawa. 
Uważam, że zanim podejmiemy decyzję o kolejnych transferach finansowych do klubu, 
powinniśmy znać jej stan, skoro taka wycena została zrobiona powinniśmy niezwłocznie 
otrzymać jej wyniki. 
  Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczący Komisji - Takie małe sprostowanie, to 
nie jest transfer do klubu.  
 Radny Piotr Uhle - Odniosę się do Pana Prezydenta, jeżeli cały szereg osób zwraca 
uwagę na to, że jednak można było do tej sprawy podejść z nieco większym 
wyprzedzeniem, przecież tu nie jest mowa o jakiś miesiącach czy kwartałach to być może 
coś w tym jest. Od kampanii wyborczej do dzisiaj minął rok i wydaje się, że było 
wystarczającego dużo czasu, żeby sprawę z jednej strony wprost zasygnalizować, że to 
może być sfinalizowane, z drugiej strony po prostu troszeczkę lepiej przygotować do tego 
również opinię publiczną. Wydaje się, że rok to naprawdę jest dużo czasu w porównaniu 
do tych 48 czy 44 godzin przed sesją, kiedy ta sprawa się pojawia, ale to rozumiem 
pozostaje kwestią oceny jednej i drugiej strony i ja tutaj apeluję o to, żeby zwrócić na to 
uwagę w przyszłości, bo naprawdę jesteśmy gotowi do merytorycznej pracy tylko 
potrzebujemy do tego chwili, bardzo dziękuję. 
 Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczący Komisji -  Szanowni Państwo, ja mam 
tylko taką dodatkową informację bo zapytałem Pana Dyrektora Damiana 
Żołędziewskiego, czy ma gdzieś ze sobą to porozumienie z przedstawicielami 
konsorcjum? Jeżeli Państwo chcą do wglądu, to jest oczywiście, nie można tego kserować 
i rozdawać, ale jeżeli ktoś z Państwa chce się zapoznać się z tym dokumentem to bardzo 
proszę, można w tej chwili to zrobić. Natomiast co do wniosku o wycenę, przepraszam 
bardzo ale my nie jesteśmy kompetentni, żeby podejmować decyzje o tym, proszę 
napisać pismo czy poprosić Pana Prezydenta, Pan Prezydent może udostępnić. My nie 
możemy takich rzeczy tutaj jako komisja nakazać.  
 Pan Dyrektor Damian Żołędziewski - Zapraszam wszystkich zainteresowanych 
Radnych o to, że jeżeli są jakieś pytania odnośnie spółek nadzoru właścicielskiego, moje 
drzwi stoją otworem i z Panią Dyrektor Urban-Stromich przedstawimy wszystkie fakty 
dotyczące wycen, stanu kondycji spółek.  
 Pan Jarosław Krauze Wiceprzewodniczący Komisji -  Szanowni Państwo, dajmy 
sobie szansę, za chwilę przystąpimy do głosowania. Zanim poddam te dwie uchwały pod 
głosowanie za autopoprawką dotyczącą i wieloletniej prognozy i podstawowego 
dokumentu, czyli zmiany budżetu na rok 2019, to pozwolę sobie taki malutki komentarz. 
Szanowni Państwo, z punktu widzenia sportowego otworzyło nam się okienko 
transferowe, trzeba skorzystać, jak korzystamy to możemy wejść do wyższej ligi                       
i rozpocząć w inną stronę rozmowy.  
  
 
  
W związku z brakiem dalszych głosów w dyskusji Pan Jarosław Krauze 
Wiceprzewodniczący Komisji zarządził przeprowadzenie głosowania nad zgłoszonymi 
autopoprawkami. 
  
 
Komisja po zapoznaniu się z przedłożonymi autopoprawkami do projektów uchwał Rady 
Miejskiej Wrocławia oraz wysłuchaniu wyjaśnień złożonych przez Pana Jacka Sutryka 
Prezydenta Miasta i Pana Marcina Urbana Skarbnika Miasta, postanowiła: 
 
1. zaopiniować pozytywnie (głosów za –  4, głosów przeciw –  1, głosów 
wstrzymujących się –   1) autopoprawkę zgłoszoną do projektu uchwały Rady Miejskiej 
Wrocławia zmieniającej uchwałę Nr III/27/18 Rady Miejskiej Wrocławia w sprawie 
budżetu Miasta na 2019 rok - druk nr 431/19, 
 
 



2. zaopiniować pozytywnie (głosów za –  4, głosów przeciw –  1, głosów 
wstrzymujących się –   1) autopoprawkę do projektu uchwały Rady Miejskiej Wrocławia 
zmieniającej uchwałę nr III/28/18 Rady Miejskiej Wrocławia w sprawie przyjęcia 
wieloletniej prognozy finansowej Miasta - druk nr 432/19. 
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